Cena Kurjera 
W Warszawie: podana jest 
Y nagłówku numeru wieczornego. 
"Na prowincji i w Gesar- 
i opłata za przesyłkę po- 
£ztową i koszta ekspedycji wy= 
Rosi: rocznie rs. 3, półrocznie ra. 1 
0p. 50, kwartalnie kop. 75, mie- 
<©eznie kop. 25. 
„Oddzielna przedpłata na jedno 


© godzinie G-ej rano. 
Ogłoszenie, 


$ Magistrat m. Warszawy podaje do powszechnej, 
Wiadomości, iż w. dniach 16 (28), 17 (29) i 18 (30) 
kwietnia r.b. otwartą będzie w gmachu Banku pol- 
skiego w godzinach rannych od 10-ej do 1-ej publi- 
©zną snbskrybcja na nabycie 5°% obligacyj mitj- 
kich, które magistrat wypuszcza na mocy Najwyż- 
8zej decyzji z dnia 9-go kwietnia r. 1881-go w su- 
mie rs, 1,350,000, na pokrycie kosztów urządzenia 
kanalizacji i wodociągów. 
ı Należność za kupony od obligacyj wypłacaną bę- 
dzie dnia 1 (13) kwietnia i 1 (13) października co- 
Tocznie w kasie miejskiej, po przedstawieniu ubie- 
glych kuponów. 
„Losowanie obligacyj odbywać się będzie w ciągu 
87 lat dwa razy na rok, w stycznia i lipeu, poczy- 
tając od lipca r. p. 1885-go. 
Wypłata w kasie magistratu ceny imiennej obli- 
gacyj wylosowanych w styczniu, uskutecznianą bę- 
zie dnia 20-go marca (1 kwietnia), a wylosowa- 
nych w lipcu, dnia 19-go września (1-go październi- 
) tegoż roku. f 
Wypłata kapitału i procentów zabezpiecza się 
ochodami etatowemi i całym majątkiem m. War-. 
szawy, f 
© Potrzebny na ten cel fundusz wyznaczany będzie 
orocznie w etatach wydatków miejskich na równi: 
Z innemi obowiązkowemi wydatkami miasta i przed 
Wszystkiemi innemi wydatkami 'odnoszącemi się do 
potrzeb ameljoracy jnych. 
Na poczet pomienionej pożyczki wypuszcza się: 
i 500 obligacyj po 1,000 rs, każda 500,000 
1,00 = b00  „ , 500,000 
8,5000 niy 100 =," 350000 


w ogóle na sumę rs. 1,350,000, 


` Obligacje tej pożyczki przyjmowane będą na kau- 
«je do umów z magistratem m. Warszawy po cenie 


„ 25) 


WYSOKIE PROGI. 


Powieść w dwóch tomach 


J; 1. Kraszewskiego. 


(Dalszy ciąg). 


` Gdy się to działo w apartamencie pani Fryczew- 
tkiej, kamerdyner Sokalski ciągle będący na czuj- 
lej straży, zobaczył zaraz przybywających gości, 
niezwłocznie postarał się o nich dostać języka... 
iedział już kto była sędzina, słyszał o pannie sę- 

lziance, łaski jakie ładne dziewczę miało u nie- 
szczki były mu wiadome... i — wiele innych dro- 
ych szczegółów... 

„Hrabia Adalbert zobaczył także z okna, iż ktoś 
Się w oficynie rozlokował — i bardzo go to zakło- 
Potało.. Tak go wiele zawsze kosztowało nowe 
Tobić znajomości, tak trudno mu się było przeje- 
wać z tem położeniem, które mu spokoju nie da- 

ato 


PY 


_ Przychodzący z doniesieniem Sokalski został mo- 
O zatrwożony m... 
~ , Tarł ręce chodząc po pokoju, a Parol odczuwając 
Jego troski, cicho stąpał za nim, spoglądając mu 
i ży, 
Nastąpiła godzina obiadowa... 
— (o tu robić? odezwał się hrabia — obiad?— 
Prosić na obiad czy nie? Sokalski dumal, 
— Ale pan hrabia oficjalnie o. tych damach nie 
jestes zawiadomiony — rzekł po namyśle... Poszły 


deść będą. 


Nr. 107a, Dnia 18 kwietnia, 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem. 


,— Wumetr niniejszy wyszedł z druku 


| 


l 


| 
| 
| 
| 


| bom do takich ceregielów nie przywykł — i okru- 


ne naprzód do Eryczewskiej — może sobie u niej | 


|. Nabywający obligacje z częściową. splałą ceny: 


Piątek. 


„Dnia 6 (18) kwietnia 1854 r. 
| Gonaiwycto iweko 
Reklamy: za jeden wiersz 


"erwszy raz 25 koji, kaźdy nas. 
] ) I I 
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nia w numerach porannyGh, AA! 
jątkiem niedzielnych ix 


£ 
» 
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imiennej i na zastaw w Banku polskim podług prze- 
pisów ogólnych. 

Cena emisyjna oznacza się po 91 za sto z dozwo- 
leniem 'podpisującym się spłacenia jej częściowo w 
sposobie i terminach następujących: 

przy podpisaniu się na pożyczkę . 20 rs. 
28 kwietnia (10 maja) po dopełnie- 
niu repartycji podpisanej sumy . 20 rs. 
1 (13) wrześnią r. b. storo a « e Zbrs. 
1 (18) lutego r. p. 1885 ecs « . 26 rs. 
„ Raty terminowe powinny być wnoszone do kasy 
Banku polskiego. : 

Przy opłaćaniu w dniu 28 kwietnia (10 maja) r. b. 
drugiej raty i w d. 1 (13) września r. b. trzeciej ra- 
ty nabywcom obligacyj wydawane będą świadectwa 
tymczasowe, które następnie przy wnoszeniu w lu- 
tym r. p. ostatniej raty winny być zwrócone dla wy” 
miany na obligacje formalne. 

i Tak tymezasowe świadectwa jako też obligacje 
wydawane będą na okaziciela, 


p 


= Dzienniki petersburskie donoszą, iż w sferach 
rządowych wygotowano projekt przepisów o. obro- 
nie interesów rządu w sądach. Według tego proje- 
ktu osoby prywatne, występujące z akcją cywilną 
przeciwko zarządowi skarbowemu, przed wniesie- 
niem akcji do sądu, mają się zwracać do tegoż za- 
rządu i dopiero w razie nieosiągnięcia zadośćuczy- 
nienia pretensji, poszukiwać praw swoich w drodze 
sądowej. (Czas zaś od wystąpienia z pretensją do 
zarządu do otrzymania odmownej odpowiedzi wy- 
kluezany będzie z*terminu przedawnienia. 


= Rus. kur. donosi, iż w porządku wyjednywa- 
nia zwiększonych płac emerytalnych dla osób pozo- 
stających na służbie rządowej, oraz dla ich rodzin, 


| 
| 
| 


administracyjna winną będzie komunikować się 
w 'każdym pojedyńczym wypadku z ministerjam fi- 

Podpisujący się na obligacje pożyczki miejskiej? 
od chwili podpisanią się korzystać będą z prawa 
pobierania procentu od imiennej wartości nabytych 
obligacyj w zamian procentu od ich wkładów na 
pokrycie ceny emisyjnej. 

„Przy płąceniu w lutym rp. ostatniej raty wyma- 
ganą będzie dopłata za ubiegly pierwszy kupon od 
d. 1 (13) kwietnia po datę podpisania się na po-, 


nie płaew komitecie ministrów. Prośby w tym wzglę- 
dzie mają być podawane komitetowi najpóźniej do 


że roku, leez dopiero w następnym. 


nów, konsystającego w guberuji łomżyńskiej, otrzy- 
mali zaproszenie na obiad w Łyce, w Prusach przez 
jenerała miejscowego pułku niemieckiego. Wy- 
wzajemniająe się dragoni rosyjsey zamierzają 


życzkę, 


Ą 


emisyjnej, w razie nie wniesienia raty w naznaczo- 
nym terminie, pociągani będą: do kary w stosunku 


6*/, roeżnie. „| mieckich, Dn. war, w' fakcie tym dopatraje objawu 


;| siedaiemi państwami. = 


półąćzóna z linją kolei pruskiej, stanowiłaby naj- 
Krótszą, a tem samem ważną arterję komunikacyjną 


| 
P. o. prezydenta jenerał lejtnant Starynkiewicz, | 
pomiędzy Wrocławiem a tutejszemi kolejami, pro- 


Naczelnik kancelarji Wiemann. | 
No — dziś” to się jakoś obejdzie, ale później — | go ja potrzebuję, a tu muszę tańczyć jak te lalki na 
rzecz naturalna, hrabią je przyjmować musisz... | postronku, które dzieciom pokąznją... i 

— I co zapytał Adalbert — co? Sokalski uznał właściwem powagą swą skarcić 
Zamilkł troche.. i 


ten wybuch pana hrabiego. Lr 
— Naturalnie, że nie przybyły darmo... będą eze- | TE Co to pan mówi? rzekł — do czego się to zda- 
goś żądać — mówił dalej, a ja nie wiem co dać!! l 


ło? Pan hrabia wie, że ta trzeba dotrwać do jakie- 
Miłe położenie, panie Sokalski — nieprawdaż? | goś końca. Więc po co narzekać daremnie... 
A hr, Albin nie dozwala mi się cofnąć... | u 


o ʻ 
Zatarł włosy biedny i chodził po pokoju. 


Kamerdyner dodał nareszcie. 
— /obaczysz pan, zwolna, zwolna, zmienisz gu- 
— fadź mi, mruknął — boję się strzelić bąka, 


sta, nawykniesz do lepszego bytu — zgodzisz się 
z przeznaczeniem. 

— Nie głapim!! zamri cz ł hrabia—oho! Pięknie- 
bym wyszedł! Zacząć żyć po pańska, a gdy się te- 
stament znajdzie — retro do dziury, gdzieby już 
nie nie smakowało!! 

Nokalski się uśmiechnał. 

— Nie bój się pan — rzekł — testament ten zna. 
leźć się na żaden sposób nie może, Kto miał 'inte- 
| res go podchwycić, ten go trzymać będzie... 

Przybity i nieszczęśliwy hrabia znowu z pudlem 
po pokoja przechadzać się zaczął. Myślał o obie: 
dżię obawiał się gości. 

— Sokalsiu, serce moje — rzekł czule zwracając 
i się ku niemu, Nie zapraszaj ich do stoła... Niech 

sobie jedzą u Fryczewskiej.., albo sami... Ja... igno- 


tnie jnź jestem zmęczony. Gdyby nie Albin — ba! 

Machvął ręką nie dokończy wszy. : 

Kamerdyner litościwie i protekcjonalnie jakoś | 
spoglądał na tego pana, który był pod jego dozo- 
rem. Bawił się łańcuszkiem od zegarka i przestę- 
pował z nogi wa nogę... i 

— Cierpliwości — rzekł, panie hrabio — cierpli- 
wości, Wszystko się to jakoś musi rozwiązać, zaw- 
sze z pożytkiem dla pana. Nawet gdyby się ten 
przeklęty testament znalazł, coś otrzyma hrabia... 

— Daj mi z tem pokój! — oburzył się Adalbert. 

Ja niczego nie pragnę, tylko spokojnego powrotu | 
do dworku. 

Myślisz, że grosza łakvę? ciągnał dalej — mnie 
ón na co? Dla mnie i dla Parola to co miałem star- 
czyło. Jeść ani pić nie Jubię, ambicji nie mam za 
trzy grosze, a na kobiety nie patrzę już. | 

Schylił się do pudla. — Prawda Parol. | 

Pies nawykly do odpowiadania, szczeknął we.oło. | 
Sokalski trochę niecierpliwie ramionami poruszył. | 
| 


mogę mieć ból gławy? migrenę?... 
"Almam już Zakrzewa— dopóty! 

Ponieważ Sokalski nie odpowiadał, ośmieliło go 
to mówić dalej, 

— Proszę cię— do grźci? codzień się ogolić potrze: 
ba!! Patrzajże... codzień najnowszy surdut... a... 

Co to mówić!! Sto razy mi w Brodnicy lepiej by- 
ło... "Tam ja do gołębi i kur ani o stroju, ani o wy- 
_stępowanin- myśleć nie-potrzabowałem.. Dnie pły- 
nęły tak cicho, tak jednostajnie... 


Przybycie gości, zapowiedź nowych znajomości 
i ceremonjalnych przyjęć, musiały moeno hr. Adal- 
berta poruszyć, gdyż mruczał ciągle. 
" — Wszystko tomi się na - nie nie zdało -= a me~” 
czy! Cichy kąt, regularne życie, to wszystko, cze- 


mają zajść ważnezmiany. Każda mianowicie władza ' 


nansów i następnie dopiero wyjednywać 'zwiększe»' 


marca kążdego roku, w przeciwnym bowiem razie 
wypłata emerytur zwiększonych nie nastąpi w tym= : 


„= Dniew, war. donosi, iż oficerowie pułku drago- ` 


< 


wnież urządzić obiad w Grajewie, dla oficerów nie- ' 


| przyjażni, panującej obecnie pomiędzy dwoma są-- 


rować będę dopóki można... mogę być niezdrów? 


stępny raz 20 kop. 4 
Nekrologja: za jadeit ai kę 
15 kop. $ 42 z 


Zwyczajne i mati a = 


nych, zamięszczane nie będą. |© ; mS 


| aptiko wydanie Kwjera ani w AEUR 71 1 , W. ? Ogłoszenia do Kurjera przyjmi o 
agiia ani na prowincji ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZ VARTY. je także Biuro Ogłoszeń Rajchma- 
bzjnowany być_nie może. Ogloszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 3-ej na i Frendlera, ulica Senatorska 
Numer pojedytczy kop. 3. wieczoreńi, w niedziele i święta od godz. 10-tej rano do 1-ej w południe. M 18. 

- Dzis: Apólonjusza Męcz. Wschód słońca 6 godzinie 5 minut 5, Wschód księżyca o godzinie © minut 10 w | „Wtorek: Sotera 1 Kaja. Mecz. 

"Sobota: Hermogeń>sa Meez. Zachód x ğ 8403 2 06: Zachód * 5 1059 CODE Sroda Wojciecha B* M. 

Niedziela: Sulpiciusza Męvz. Długość dnia godzin 13 minut 51. Wysokość wody na rzece Wisłe pod War- Czwartek: Jerzego M. i Felidisa M. 

„ Poniedziałek: Anzelma Bisk. Przybyło „ A | 5.5, 1% I szawą stóp 4 cali 6. Piątek: Marka Ewangielisty. 
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wadzącemi transita. Starający się o koncesję pro: 
jektowanej odnogi,» złożyli podobno oferte bar dze 
korzystną dla skąrbu, gdyż kolej bydgoska, która 
od początku istnienia nie rentowała się, skutkiem 
czego skarb musiał - dopłacać znaczne sumy, stanie 
się w przyszłości rentowną, przez co uchyli się lub 
przynajmniej zmniejszy się: bardzo potrzeba dopłat 
gwarancyjnych.- Czy projekt ften uzyska przyjęcie 
i zatwierdzenie niedaleka przyszłość pokaże. 

= Służba telegraficzną okregu warszawskiego 
otrzymała w tych dniach okólsik departamentu te- 
legrafów, wzywający urzędników telegraficznych da 
obznajmiania się z przepisami i czynnościami służ- 
by pocztowej. Jak wiadomo, wkrótce nastąpić ma 
połączenie departamentu poczt i telegrafów, w je- 
den departament, w następstwie czego, telegrafiści 
na prowincjach, tam gdzie się znajdują stacje. tele- 
graficzne, zajmować mają jednocześnie posady 
ekspedytorów pocztowych. Urządzenie takie istnie- 
je w Niemczech i poczęści w Austrji, 

= (elem dokończenia rozpoczętych około War- 
szawy robót fortyfikacyjnych przybędą w. tych 
dniach znączne partje: ogółem około kilku. tysięcy 
robotników ze środkowych gubernij Cesarstwa i 
z Białorusi, 

== Z dniem 13-ym b. m. upłynął termin kontra- 
ktu z dotychezasowym przedsiębiorcą robót asfalto= 
wych p. Rothmiilem o konserwację trotuarów, u: 
rządzanych w r. 1875:ym i przedsiębiorstwo to obję- 
ła warszawska spółka asfaltowa. Z tego powodu 
p. we rw miasta wyznaczył osobną delegacją, 
która zajmie się odebraniem trotuarów od poprze- 
dniego przedsiębiorcy i zdaniem ich kompanji na 
dalszą kobierencje w myśl zawartego z nią kons 
trąktu. Czynność ta spełnioną będzie przez starsze- 
go budowniczego miasta i inżenierów oddziałowych 
do dnia 27-go b. m, | 


= Wskutek przedstawienia magistratu; jenerał: 


ściągał oaków zamieszkałych w, Warsząw 

` = Bilety na koncert St. Barcewicza, w dniu 21- 
odbyć się mający, sprzedawane będą 
w kasie g Girne oat IW Z | 

= Fran Żiemayer.. 
W Berl: Börs. Cour. czytamy co następuje: 

: „Frau Ziemayęr, polska śpiewaczka operetkowa, 
| 0 której próbnym debiucie. na scenie teatru „Wal- 
halla” jaż pisaliśmy, została do tegoż teatru na prze- 
ciąg roku, całego zaangażowaną i z dniem 1 wrze- 
śnią wchodzi w skład trupy teatru „Walkalla”. 

Frau Ziemayer już dzisiaj mówi bardzo dobrze po 
niemiecku, a czas który ją dzieli od przyjazdu do 

Berlina, użyje na wydoskonalenie się w języku nie: 
mieckim.” 

0o na tö nasza Zimajerowa? , i 
== Teatrzyk zamiejski. 
: „Podobno jeden z posiadaczy ziemi za.rogatkami 
 belwederskiemi zamierza wybudować coś w.rodzaju. 
teatrzyku ogródkowęgo.; 


trupy prowincjonalne,  lokujące się. na czas letni w 
obrębie. miasta, zakładanie teatrzyku pozamiejskie- 
go byłoby co najmniej ryzykownem? 

= Dła Moniuszki. 

Myśl urządzenia wystawy szkiców na rzecz rodzi- 
ny po Moniuszce poczyna się rozwijać. 

Zawiązał się już w tym celu komitet złożony z W. 
Gersona, Horowitza, Wł. Wyczałkowskiego, Wale- 
rego: Brochoekiego, '' Karola Millera, Marcina O1- 
szyńskiego i Feliksa Gebethnera. 


ne: przez lieytaeję, a dochód tak z wystawy, jak że 


nie wdowy i córki twórcy „Halki”. 
Życzymy: powodzenia szlachetnej iniejatywie i 
zacnym trudom około jej urzeczywistnienia podję: 


y stwo wysnaczyło. inkasenta, który będzie takowe” 


„Wobec niepowodzenia trapiącego. od lat kilku 


Po ukończeniu wystawy: szkice zostaną sprzeda* 


sprzedaży powiększy fundusz żelazny na utrzyma: 


| <vę Adi: 
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| = Niezwykły przychowen. _ 


Warszawa doczekała się niezwykłego przyghów: 


PRN 


d o niedzieli j EWW menażerji p. Batty na placu Ujazdowskim, no! 


| cy wezorajszej przyszło ną Świat siedmioro wilcząt. 
-Ludek używający rozrywki na placu doroczny 
igrzysk, będzie miał zatem rzadkie widowisko mams 


| ki Romalusa i Remnsa karmiącej swoje młode. 


„|< Wilczęta,. pomimo że w wielkiem mieście ujrz 
„Światło. gazowe, wyglądają tak samo jak gdyby 
wylęgły się w norze leśnej.: y 

edług ostatnich buletynów, stan zdrowia rodzić 
cielki i jej potomstwa jest weale zadawalniającyw:. 
= Mikrofon. gu M 
Słyszeliśmy, iż mieszkanie jenerał-gubernatora | 
warszawskiego ma być połączone z teatrem komu: 
nikacją telefoniczną wzmocnioną mikrofonem, po* 
zwalającym słyszeć dokładnie słówa, śpiew i muzy- 
Ke wykonywane na scenie. 
Aparat wykona jedna *ze specjalnych fabryk w 
Warszawie. a "on © 


= Z tajemnic Warszawy. > 

W pustkowiach po za cmentarzem powązkowskim, 
nieopodal obozów przemieszkują tątarzy, zalyja 
cy się zakupnóm na rzeź starych koni i wyrabia: 
niem z ich mięsa różnych dla swoich jednowierców, | 
przysmaków. à i 

Odpadki i części niezdatne do spożycia wyrzuca- 
ją oni zwyczajem wschodnim na pole dla psów, któ- 
rych wskutek tego rozmnożyło się tam niezwykłe 
mnóstwo... i. 3 

Błądzą one całemi stadami, złożonemi nieraz z6 
trzydziestu sztuk, zażerając się z wściekłości, gdy 
zna jdą jakie wyrzucone pożywienie. 

Temi dniami jeden z mieszkańtów osady Skal- 
szczyzny powracał przez pola do domn, niosąc w 
koszyku mięso., | 


a 


Spotkawszy głódne stado brysiów, którę rzuciło 


gubernator warszawski, upoważnił zarząd miejski | tym. | się na mięso zajadle, zmuszony był oddać im na 
do pra ` marat ane y: om pokładnego oz 2E'Tatugek; 1 pastwę zapasy WIADOGF sam zaś ratować się u- 
rs, 4,978 na wykonanie robót około rozszerzenia do- W tatersalu warszawskim z grona najlepszych cieczką i , R 
mu parafjalnego przy kościęle św. Barbary i wznie- $ ) 5 pozy M Podobnie przyjemne spotkania zdarzają się tam 
sienie niektórych budynków gospodarczych; roboty eis 1 JeBEOWWaSIRZOTOW zorpanizo wat się ka dosyć często... P | ? 


mają być wykonane sposobem gospodarczym pod 
dozorem służby technicznej miejskiej i miejscowych 
członków dozoru kościelnego, z warunkiem nie 
przekraczania kosztorysu, 

zg W dniu dzisiejszym o godzinie 8-ej wieczorem 
odbędzie się pierwsze zebranie ogólne członków 
sekcji.D-ej towarzystwa popierania przemysłu i han- 


Jeźdzey, jak za dobrych rycerskich czasów, zdej- 
mują w galopie kopjami pierścienie, ciskają oszcze- 
pami do tarczy, zrywają z ramion wstęgi i t.p, ... 

Zastęp ten, o ile słyszeliśmy, produkować się bę: 
dzie w czasie wystawy na placu Ujazdowskim. `“ 


== Kobieta z wężem. 
Ktoś celujący w pomysłach zapragnął uwiecznić 


= Sprawa o lokal, À ; 

Pań Z. wynajął w jednym z domów na Żórawiej 
od bieżącego kwartału, to jest od 8-go kwietnia, 
mieszkanie, di 
"Kiedy w dniu tym rano przyszedł upewnić się o 
a dotychczasowy lokator oświadczył, że nie u- 
stępia | RINI : : 


dlu, Na posiędzenią tem ma być dyskutowany 
wniosek p, Rothstejna w przedmiocie utworzenia 
wię; ży uniwersalnej ajentury dla przemysłu 
ze stałemi wystawami prób produkcji krajowej. 
Nadto odbędzie się ostateczne ukonstytuowanie sek- 
cji 6-ej, złożonej, jak wiadomo, z kilku grup odrę- 
bnych. " 


= (elem ułatwienia członkom Towarzystwa za- 
chęty sztuk, pięknych uiszczania składek, Towarzy- 


rzekomy wypadek. z wężem, jakiemu miała niby 


u zamówił u jednego z tutejszych rysowników o- 
brazek, który następnie odbity za pomocą fotodru- 
ku mial być sprzedawany po ulicach... 


we do zatwierdzenia, właściwej władzy, która jer 
dnakże nie zwzględniła intencyj przedsiębiorcy ku 
wyzyskaniu łatwowierności publicznej, 


 Kamerdyner począł się już śmiać na dobre... 

— Gołębie i kury możesz sobie hrabia tu zapros 
wadzić—rzekł—jeżeli. mu to do szezęścia potrzebne, 

Adalbert stanął jakby uderzony tą myśl 

— Ba! — odparł — takich jąk moje gołębi i kur, 
o takie, nie łatwo. Pan Sokalski się natem nie 
znasz... Takich czarnych łapatych i białych pawia- 
ków nie łatwo gdzię zobaczyć.,. 

To mówiąc spojrzał ua Sokalskiego, zobaczył n- 
śmiech na jego ustach, zawstydził się sam swej nai- 
wności, spuścił oczy jak dziecko i zamilkł. Kamer- 
dyner nie drażniące go już,. wyszedł po cichu, wydać 
rozkazy €o do obiadu. 

U pani Fryczewskiej siedziała jeszcze ciągle sę- 
dzina, ale miała zapewne coś z nią do pomówienia 
na cztery oczy, bo zwróciwszy się do Musi, szepnę- 
ła jej słówko na ucho, a dziewczę pierzebnęło na- gli powi 
tycbmiast, niezmiernie uradowane z danej swo- peas Widziałeś pan tego hrabiego?—zapytala. 
body... — Kilka razy — począł Rzęcki, nie odwracając 

Sędzina z eórką tak często i tak zawsze długo tu | juź od niej wejrzenia — zawoływał mnie do siebie, 
przebywały, że Zakrzew i wszystkie jego kątki.zna- | rozmawiał, wypytywał. Nie mogę inaczej powie- 
ły jak dom własny. Musią tęskniła pewnie za pię- | dzieć, tylko że był dosyć upizejmy... ale na to wie- 
knym i w całym wiosennym blasku i rozkwicie sto- | le rachować nie można. Ze wszystkimi jest tak 
jacym ogrodem, bo wprost z ganeczku zamiast do | samo... gi ą í 
oficyny, wbiegla na ścieżynkę, do szpalerów wio- | — Cóż to za człowiek?—spytała Musia, 

GĄCĄ,.. - — Nieumiem pani powiedzieć — cicho. szepnął 

Wiek szezęśliwy nie dozwalał jej być smutną, | Rzęcki,—Grzeczny, łagodny, nieśmiały prawie, ale 
chociaż ten powrót do miejsc dawniej tak dobrze | ludzie tu wszyscy twierdzą, że temu obejściu się łą- 
znanych, dziś obeych, mógłby ją był zachmurzyć... | godnemu i pozornej dobroci jego wierzyć nie trzeba,., 
Podskakując jak ptaszę, dostała się w ciemną ulice. — Dla częgo? i NE 
Kilkanaście zaledwie kroków postąpiła, gdy, jak- | Ewaryst nie. odpowiedział, 


czyl. Wstąwajże natychmiast.» Jak było można tak 
ODCESOWOŁea m deron l 

Chciała mu czynić wymówki, ale na ustach jej 
zamarły, uśmiechnęła się łagodnie, pan Ewaryst 
rękę jej pochwycił i całował —całował. 

Dziewczę wyrywało ją słabo... 

— A! nareszcię widzę pannę Emmę — zawołał 
Rzęcki — o! mój Boże, jak długie wieki czekać by- 
ło na to potrzeba... 

— Niewiem. czy pan bardzo tęsknić mogłeś — 
przerwśła Musia—miałes dosyć do myślenia. 


co mnie one wszystkie obchodzą... — rzekł Rzęcki— 
kiedy myślą.o pannie Emmie, TONTA 

„.Musia,wejrzeniem 'sympatycznem odpowiedziała 
tylko,. szli powoli dalej ulicą. pw 


by na zawołanie, ukazał się Ewaryst Rzęcki... Wy- —.Na.długo tn panie? rzekł po chwili. 
biegł z bocznej uliczki, w której czatować musiał, — Niewiem, niewiem — poczęłą Musia. — Mama 
Twarz miał rozpromienioną, ustą uśmiechnięte, mó- | powiada, że siedzieć, będzie dopóki. nas nie wypę- 


wić nie mógł ze wzruszenia, ale obie ręce ku Musi 
wyciągnąwszy, nim się zbliżyła, przyklęknąą. 


ce i zapewnienie od nieboszczki,. Ja się gniewać 


odledz jakaś kobietą pod Grodziskiem iw tym e6-. 


I | «Po wykonaniu pierwszych odbitek odesłano tako- 


— A! prawda, kłopotów było i jest nie mało, ale: 


dzą... dopóki coś tam nie wyrobi... bo miała obietni» 


ł 


Ponieważ właściciel domi nie chciał p. Z. dać ża- 
dnej satysfakcji, więc tenże rzeczy złożył na skła“ 
dzie a sam z rodziną wprowadził się do hotelu; wno- 
sząc akcją sądową „przeciw właścicielowi domu, 
panu B») í ! 

W dAniwonegdajszym sprawa ta była roztrząsaną 
ip. Z. polikwidował sobie za hotel, skład na rze- 
czy oraz koszt przeprowadzki sumę 147 rs. 80 kop. 

Sędzia pokoju akcję w całości przysądził, a nad- 

i 


Na miłość-Boga! eo pan robisz! Nuż kto zoba=” nie będę == szczebiotałe. dalej - as jeśli w Zakrzewiuw 


; posiedziemy... 
A! żebyś pan wiedział, jak mi 
byłaś CT TENYA MZ 
PÀ Zalyzgwick Spytał Rzącki, Musia sią tró- 
| chę naśrożyła. - Z Twą 
| — Po ogrodzie, . po domu, po tem życiu tak mi- 
łem, jakie tu pędziłyśmy! nieboszezka babcia mnie 
arpe kochała = mówiła Masia. Bylo nantu do- 
TZE... 

— A, panno Emmo — rzekł Ewaryst — na tych 
eo kochają nigdy pani zby wać nie będzie... Nie je” 
dna podkomorzyna tu tak ją kochała,... 

Musia się obejrzała niespokojnie, po za szpalerem. 
szelest. jakis słychać było... A 

| Zawróciła się ku;pałacówi., i 

— Musze iść do oficyny — rzekła — tam już mas 
| ma, niespokojna gotową czekać na mnie.. A.gdy 
| 


po nim tęskno 


m 


nas kto razem zobaczy... ru 
To co? odparł Ewaryst żywo — przecież 
nie grzechem jest, że ja panią spotkałem i przywi* 
tałem... s - j, 
Musia mn pogroziła.,„' „Szli. teraz, EUROS- 
się ze szpaleru, pomiędzy Klęmbami ka -ofic 
Była to taż sama, w której końeu mieszkał Rzęa 
Rozmowa cichszą się stała. i poufalscą, t Musia; mie 
śpieszyła bardzo; oglądała się bojaźliwie niekiedyy 
czy ich kto nie podpatruje, ale nie widać było doko- 
ła nikogo... tala. Haor BSRE 
Ewaryst odprowadził ją tak do samych drzwi | 
,skinęli sobie poufale - głowami i Rzęcki cofnął sią 
| szybko, i S VE E i ; 
| W dali widać było z.po za szpaleru wyglądające 
| go Lęszczyca, który natychmiast skrył się w gęstW 


nie ogrodowej, 9 
(Dalszy ciąg nastąpi) 


— 


ka: na r Olę PR, R KAŻ A 


z 81 m 
=. Ozy słusz 
„Ferm graną, w DE PAC „gie 
honorowym”. 

- Czy. słusznie?, — niech za nas odpowie fakt nastę- 


cy. 
ewien młody człowiek 


były: do Warszawy 
da kupna m 


tku ziemskiego znalazł się wieczo- 
rem w gronie honen osób, z których zaledwie 
trzy mógł. 'nważać za znajome, 

„Pó kolącyjce w jednym: z handelków.. całe. towa- 
rzystwo zebrało się w hotelu w oddzielnym nume- 
rze i przy gęsto. krążących kieliszkach rozpoczęła 
się gra wskarty.., .. 

dy X. grał z innymi, a pijąc na równi, nieba- 
wem stracił, wszęlką świadomość. 

Na digi dzień obudziwszy się w swoim namerze 
„Wie sobie nie mógł przypomnieć z ubiegłej nocy, pu 
sty jednak pugilares, w którym znajdowało się 800 
rs,, dowodnie świadomy, ü pieniądze sabast SŁCZĘ- 
śliwi gracze. | 

Chociaż podobna strata dotkliwą była <dla-X,, 
rezygnacją jednak przyjął ją, uważając ża opłatę 
frycowego w hulaszczem towarzystwie, 

Jakież. jednak było zdumienie, a-zarazem. przera- 
żenie biednego X., kiedy w trzy. dni później ; odbie- 
ph „ist od jakiegoś , ak który „przypomina 0; „długu 
onorówym” 6,000 rs., zaciągniętym przy.grze one- 
Sópjszej nocy, 
jej nieszczęśliwy, aniżeli lekkomyślny mło- 
 dzienieo idzie do znajomych z zapytaniem, czy rze- 
LAG YJ: mógł przegrać tak znaczną sumę. 

— Ależ naturalnie stawiałeś ciągle i przegrałeś, 
Świ: na stół -pugilareś, w którym tyle pieniędzy 
„Bie było wówczas Y. zapytał: czy kreda do jutra? 
na to, mruknąłeś potwierdzająco, więc zapłacić 
trzeba. ` 
GER cii e X. rzeczy wiście 6,000 rs., stanowiące, 7), 

ò ca ego majątku, zapłacił, (RAE ucho- 
zić za człowieka niehonorowego, 
żyż dług karciany, zwłaszcza w takich okoliez- 
nościach* zaciagnięty, słusznie nazywać: się może 
„honorowym?” 


= Ostrzeżenie.” ” , 

Pewna właścicielka składu wedii” 
od ppimowania się wyrobem takowych, 
Męki wo ab na oczy, której skntki, 

mahiezkich, mają yć skuteczne. ` 

To też fabrykantka cudownej” wody zyskuje 

Oraz szersze koło. pacjentów, ani domyślających 

w zamian za wykładane na kupno lekarstwa 

któ y EA się na niebezpieczną . chorobę, 

ra mo: z nie iejętnego ząstosowa- 
sa m mewy yn AEDS : umiejętnego, za 

Wzrok ii ksh delikatnym i łatwym do stra- 
66nia, a zanadto drogim organem, żeby godziło się 
fyzykówać go na empityczną kurację, | 


== Powrót zimy. 

—_ Wczoraj od godziny 4-ej po południu aż.do wię- 

czora pruszył drobny śnieżek, który «w. połączeniu 
dotkliwym chłódem wielce przypominał zimę. 

PY Tr na kwiecień jest to nader nietaktowny po- 

Btępek! — 


= Popar enie. 
Na Pradze Józefa G,, wylewając do balji wrzącą wodę, 
nieuwagę oblała 'qtropem swoją pięcioletnią córeczkę. 

"Biednemu dziecku a poważne R MOOR», 

== Przy pracy. 

Za wolskiemi rogatkami Antoni 0., zdejmując w 'oytodzie 
nawóz z fury, uderzony został przez konia kopytem w brzuch. 

Uderzenie było tak dotkliwe, iż O. stracił" -przytóniność, 
` w parę godzin później życie zakończył. 


mew EZ 
do e ae wialomóki, Hi 
włoszczowskiego (gu elecka) otrzymujem 
tarzo pomyślną wiadomość, YASAY 
ciągu jednego miesiąca trzy znaczniejsze po- 
siadłości ziemskie przeszły. napowrót 2 rąk niemie- 
ckieh do krajowców, 
„ Jedna z tych majętności składająca się z czterech 
warków, zajmujących przestrzeni 85 włók została 
Upioną przez syna właściciela, który, przed.18-u 
laty z konieczności ły rodzinną ziemię sprzedąć 
goa. 

n-ten PERAR się bogato uważał za na, ierw- 
Szy obowiązek ię rr" i > 
„Jak jednak w ciągu lat kilkunastu ziemia poszła | 
m wąż dowodzi ta okoliczność, że ojciee sprzedał 
ku rs. a syn odku pił po 2000 rs., 


e. any śród górników, 
nie 


nićzależnie 


przygoto- 
wodle zdania 


- 


a A górniczej korespondent nasz pisze. co 


nim. 
4 


api w b „zbieraniem kwesty na biednych w kò- 
gie iejstowym zajmowały sig orliwie. panie 
si Dąbr., Ad., Kw., Fr. Grub., Żółe. i Hus. w a- 
y stencji delegowanych PP. Ad, Chi, Dadri i Rai 


5 


ee zorem w tymże kośęięi Ta się wspania- 
łe'ń ożefiśtiwó, 'urżądzóne 4 wyjątk wą j skazałością | wiel 
i wystawą, 


"Kanie Dobrzański, dziekan parafji Bendzin ce- 

lebrował w asysteneji Kapelana górniczego ks. Woj- 

ciechowskiego i uni HET parafji Bendziń ks, Si- 

korskiego:™" 

i 0 świetnej procesji nie zdarzyło mi się wi- 
ZIEĆ, +4 

Naprzód * postępowali w dwóch nstawieni szere- 

gach górnicy w mundurach galowych z pochodnia: 

mi w rekni za ninii posuwała Się ofkiestra górnicza, 

'dalej młodzieź obojga płci, biało przystrojona, nio: 

sla obrazy i chorągwie, „potem, szli księża; . wreszcie 

pod. baldachimem kroczył , kanonik Dobrzański, 

prowadzony przez, najstarszych wiekiem i urżędem 

dygnitarzów górnictwa: ` 

Pochód zamykał tysiącć pobożnych, 

"Do nświetnienia uroczystości znakomieićsię przy- 

ozyniały — pogodąnocy, strzały bezustanne, rakie- 

ty.i ognie bengalskie,. 

W, pierwsze święto znowu shichaliśmy mszy śpie- 

widnej utworu p. *Kożmina, dytektora orkiestry miej- 


śni?" Moniuszki w wykonaniu p. Kub- oraz duetu 
10) salutawie”, Gounoda:śpiewanego.z uczuciem przez 
panią Koż. i p, Kul 

Wsżyśfłk0 fo äv dziąćżamy gorliwej pracy kape- 
lana ks. Wo jciechowskiego, wielce przez: parafjan 
Stano wango 

E07 żeglugi. 

Rach nasstatkach parowych „pomiędzy Płockiem 
a Włoeławkiem niesłychanie się w ostatnim, tygo- 
dnia ożywił, 

Przyczyną tego było zniżenie ceny podczas świąt 
i przejazd powrotny darmo. 

-A udogodnienia. pomienionego korzystało” wielu 
spacerowiczów z Płocka i Włocławka, "pragnących 
nawzajem zwiedzić te miasta. 


== Sady włościańgkie. i 

W parafji janiszkowskiej, w gubernji wileńskiej, 
rozpowszechnione jest sadownictwo. 

W parafji tej , liczącej około 1,000 gospodarzy, 
każdy z nich prawie posiada | obszerny sad ÓWoco- 
wy, składający się przeważnie z jabłoni i grusz. 
Sady te, ostątnio zaniedbane, ;zaczęto „porządko- 
wać i uzupełniać nówemi drżewami owocowemi. 
Niektórzy z sadowników otrzymują z swoich o- 
grodów znaczne Atki A do 200 TS. TO- 
cznie. i 


= Zdemaskowańy Bee 

Wosry piskiem kwestował w tych czasach na ko- 
ściół w Jerozolimie podójrzatty jakiś osobnik, obce- 
-go pochodzenia. == 

Władza policyjna zatrzymała jegomości, który 
"wyznał, iż jest ródem z Kwidzyna i że żaduego u- 
papy do zbierania składek nie i postadas 


—' Samobójstwo, 
Kodek nasz a Kowna pisze pod dniem 13-m 
b. m. co następuje: 
„W dniu wczorajszym w południe obiegała po 
mieście pogłoska o jakiejś smierci tragicznej, 
Oto na dworeu kolei przed odejściem pociągu za 
granicę miała się zabić wystrzałem z rewolweru nie- 
znajoma dziewczyna wiejska, 
Po sprawdzeniu wypadku okazało się, iż samo- 
a dokonała nię dziewczyną, lecz oficer. 
ał on widocznie zbiedz za granicę, gdyż prze- 
brał się w ubranie, kobiece, mundyr zaś własny rzu- 
cit nad brzegiem Niemna, pozorując w ten sposób 
utopienie się. 
Ubranie to sprowadzono na dworzec, jako miej- 
sce najbliższe, i tú rozegrał się dramat samobójstwa. 
Ofieerem był Mikołaj  Bubajew, podporucznik puk 
ku dońskiego, konsystującego w Kownie. ' 
Zwłoki odwieziono do szpitala wojskowego. 
Wypadek ten wywołał w mieście wiele gawęd 
sensacyjnych, prawdopodobnie b bezpodstawnych.” 
= Pożar. 
Przed kilkoma dniami na folwarku Obrzębin, w powiecie 
tureckim, noesą porą z niewiadomej przyczyny wszczął gię 
„pożar, który, w. niespelna godzinę pochłonął wszystkie zabu- 
dawania. wraz z inweqtarzem martwym i żywym. 
HA budowle ikrescencja ubezpieczone były na parę 


tysięe 
á Ogółem straty obliczają na 30,000 rs. 


| e CECH RY 
ZE SWIA PAW 


>< W Krakowie pack, w tych dniach p. Kowacs, de- 
„Jegowany prrez architekta nadwornego Hasenauera, któ- 
ry w najściślejszem incognito zwiedżał zamek na Wawe- 
lù i zbierał rysunki. Odwiedziny te wiążą się z proje- 
ktem restauracji zamku projektem, który od dłaższego 
_ czasu uważano ze smiitkiem za zaniechany. 

>< Są gusta! W pierwsze Świętó Wielkiejnocy da- 


bó tA 


A T 


s60%Wej, oraż śpiewów aólówych”„Na skrzydłach pie- |. 


wano w Sora polskim w Poznaniu osławiony meledrg- 


mat „R pał È aldivit,.. Popyt o bileta był tak” 

mdh: erd: | dzienniki miejscowe, „nigdy 
może tn Au osób: nie odeszło bez biletów od kasyć 
Są gusta! 

> Na wystawie Akademji sztuk pięknych w Peter 
sburgu, oprócz nadesłanych z Warszawy dwóch obrazów 
Gersońa „Śmierć Przemysława* i „Bez nadziei“, znaj- 
dają się płótna bawiących w Rzymie artystów: Wiesio- 
łowskiego „Dwie ofiary Tyberjnsza* i „Rozdawanie o- 
biadu przez 7 Kapucynów“, oraz Bakałowicza „(assan- 
dra wieszcząca zburzenie“ Troi“. W dziale rzeżby L. 
Steimmaq wystawił portret Szopena, Welojiski zaś rzeż- 
bioną puszkę do jałmużny, 

> 0 wyprawie Rogozińskiego , Echo. berlińskie za~ 
mieszcza obszerny artykuł wyrażając podziw, iż przy 
tak móałych środkach młody marynarz zdołał z pomyśl- 
nym/skutkiem uorganizować naukową wycieczkę, 

>< Nowy rodzaj klasycyzmu, . Rudert, predy kant z 
Norymbergji, który przy restauracji kościoła kazał po- 
kryć wapnem kilka pomników, na liczne z tego powodu 
zarzuty, odpowiedział obszerną: broszurą, w której wy- 
kazał, iż starożytni malowali posągi, a my ich naślado- 
wać winniśmy... 

X Za. Bismarka. - Na statku pod Kiel, Pop Hen: 
ryk Pfaff, rodemiz Torunia, zabił franeuza, . Karola Per- 
cival, za nieprzyzwoite wyrażenie:sią o. ks. Bismarku.. 
Zbrodnia dokonana została bronią palną. 

> W przystępje obłąkania, Niejaki Schróter, za- 
mieszkały w Nevstadt, oddawna chory umysłowo, po- 
rwałw nieobecności służby niemowlę siostry swojej i w 

piee je wrzucił. « W.godzin kilka domowbiey znaleźli 
ps na talerzu pokrajane... Nieszczęśliwy zwęglo- 
nemi członkami chciał ich częstować.. 3 

>. Dochody literatów 'we Franc. Berliner Bór. 
sów Ztng oblicza, ile przyniosła i przyniość może jeszcze: 
Ohnetowi jego: powieść „Le maitre de forges*y: przero- 
biona obecnie na komedję. Powieść „miala dotychczas 
112 wydań po 1,000 egzemplarzy, od każdego egzempla- 
rza otrzymywał autor pół franka, dotąd zatem miał z 
niej dochodu 56,000 fr. 5 Komedję' zaś grano już prze- 
szł0:100 razy: z voedt Pierwsze sto przedstawień prży- 
niosło 609,500 fr., z.których autor otrzymał 169/,, ezy- 
li 73.140 fr, bilety autorskie przyniosły mu 5,000 fr. 
Nadto sprzedał prawo przedstawiania sztuki na prowin- 
cji we Francji, oraz w Belgji, we Włoszech i w Amery- 
cge ża 405000: fir |Dótąd zatem powieść i komedja przy- 
niosła mu 174,000 fr., a że ich powodzenie trwa wejąż, 
śmiało można twierdzić, iż przyniosą razem swojemu: 
twórcy najmyfej 250,000 fr. Jest to średui dochód au- 
tora dramatycznego we Francji od utworu majacego po- 
wódzenie. "Nie też dziwnego, iż słynniejsi franeuscy 
dramatnrgowie wzbogacają się w krótkim czasie, Du- 
mas, ak dwudziestu sztuk.w swojem życiu nie napi- 
sal, jest m nilj onerem,— „Dama kameljowa* przyniosła mu 
dotąd rzeszło 700,000 fr.. 

S Wiólkie przerażenie panuje wśród amatorów spor- 

"bt w Paryża. * Policja zamknęła wszystkie ‘Agences de 

courses, zajmujące się pośredniczeniem pomiędzy Za- 

kladająeymi się, Podobno wkrótee przyjść ma kolej na 

„naczynia dziwnego nabożeństwa“, czyli t. z. totaliza- 
tory... 

> Schronienie dla oswobodzonych niewolnie po- 
stanówiono założyć w Kairze. Pobudka do założenia 
„tego domu przytułku jest okoliczność, iż liczne niewol- 
nice nię żądają uwolnienia, jakkolwiek do tego mają 
prawo, ponieważ wiedzą, że zostawszy wolnemi nie mia- 
łyby z czego żyć, W domu schronienia niewolnice znaj- 
dą pożyteczne zajęcia. Patronat schroniska przyjęła 
królowa Wiktorja, a kedyw i lord Granville przyrzekli 
poparcię. Do komitetu należą prawie wszystkie znako- 
mitości, których nazwiska tak często spotykamy w tele- 
gramach, Baring, Nubar basza, pułkownik Scott Mon- 
erieff, wszyscy trzej z małżonkami, pani Clifford Lloyd, 
niałżonka podsekretarza stanú, który był powodem osta- 
tniego. przesilenia ministerjaluego i słynny, podróżnik 
niemiecki po Egipcie i Sudanie prof, Schweinfurth. 

>, Olbrzymi pożar zniszęzył do połowy miasto Man- 
dalay, stolicę kraju Birma. 

> Podróż napowietrzna domu z lokatorami. Pod- 
czas orkanu w Bowek, jeden z papierowych, niedawno 
tam postawionych pałacyków, znikł... Wicher uniósł go 
na odległe błonia, razem z zamieszkałą wewnątrz młodą 
parą małżeńską. Mężczyzna przytomny wyskoczył o- 
knem, żonę jego w odległości kilka sążni znaleziono za- 


bitą, 

->< Z praktyki adwokackiej. „Ależ panie adwoka 
cie—woła oburzony klijent—słyszę właśnie, fż pan pro- 
ces mój przegrałeś w trzeciej instaneji?* ~i „Doprawdy, 
jesteś pan bezwstydny! - Ozyż panu nie wystarcza to, że 


go. pa wygrałeś w dwóch instanejach?!...* 


NDEROWBGREA = 


+ Ś. p. Adam Szłapowicz, obywatel, po długiej i cięż- 
kiej chorobie, przeniósł się dò wieczności. Pozostała żona 
wraz z pięciorgiem dzieci zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 18 kwietnia, 
w piątek, o godzinie S-ej po południu, z domu własnego 


przy ulioy Górczewskiej, na mentara powązkowski. —1306 


Wz tlo rer leno i 
+ $. p. Fordynand Antoni Godlewski, b. naczelnik poez- 
ty w Lipnie, emeryt, po długiej chorobie, przeżywszy lat 70, 
zmarł w Włocławku dnia 13 kwietnia r. b. Nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy zmarłego odbędzio się dnia 18.b. m., 
w piątek, o godzinie ff-ej zrana, w kościele na Powązkach, 
a następnie złożenie zwłok w grobie familijnym na miejsco- 
wym cmentarzu. Na obrzędy te zaprasza się krewnych, przy- 
jaciół i znajomych zmarłego. —1318— 


TELEGRAME 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO“, 


” t 


Lwow 17-go kwietnia. 

Wyjeżdża ztąd deputacja obywatelska do mini- 
stra handlu, z prośbą o przyśpieszenie budowy ko- 
lei Lwów-Żółkiew-Rawa. 

wów 17.go kwietnia, 

Arcybiskup Wierzchlejski jest bez nadziei życia. 
Lekarze zwątpili o uratowaniu go. 


Lwów 17-go kwietnia. 

Dr Juljan Ochorowicz powraca z Paryża do Lwowa i roz- 
poczyna w letnim kursie przerwane od dłuższego czasu wy- 
kłady na wszechnicy tutejszej. 


WY iedeń 11-go kwietnia, 

Książę Sapieha będzie interpelował w izbie pa- 
nów ministra Dunajewskiego, dlaczego rząd odmó- 
wił jednomiljonowej pożyczki na przeprowadzenie 
likwidacji lwowskiego banku włościańskiego. 

Berlin 17-go kwietnia. 

Jest faktem, że kardynał Ledóchowski złożył 
Ojcu św. swą rezygnację. Wszakże sprawa nie jest 
dotąd załatwioną. 


Berlin 11-go kwietnia, 

Pomimo zaprzeczeń półurzędowych nie ulega wąt- 
pliwości, że toczą się rokowania w sprawie utwo- 
rzenia ministerjum koalicyjnego, złożonego z kon- 
serwatystów i narodowo'liberalnych. Miquel gódzi 
się na umiarkowane podwyższenie ceł zbożowych, 
Urzeczywistnienie tych planów jest może bardzo 
bliskiem. 


Londyn 17-go kwietnia, 

Minister spraw wewnętrznych w mowie, którą 
miał w Derby, powiedział, iż ewakuacja Egiptu 
przez wojska angielskie uległa zwłoce wskutek nie- 
przewidzianych okoliczności, anektować Egiptu 
Anglja nie może, gdyż i innne mocarstwa mają tam 
swoje prawa, drugotrwały zaś zarząd Egiptem przez 
Anvglję wywoływałby ciągłe starcia z innemi -pań- 
stwami i kosztowałby zbyt, drogo, gdyż sam Egipt 
nie jest w stanie pokryć wydatków, ponoszonych 
na utrzymabie w nim armji okupacyjnej. 

Londyn 17.go kwietnia. 

Times z uznaniem piszą o obecnej polityce finan- 
sowej' Rosji, którą nazywają rozsądną, taka bowiem 
polityka zyskuje Rosji coraz większe zaufanie giełd 
europejskich i angielscy również kapitaliści zaczy- 
nają przekładać nad inne wartości rosyjskie. 

Hdonstantynopol 17-g0 kwietnia, 

W skutek cpozycji rosyjskiej kandydaturę Aleka 
baszy na gubernatorstwo Wschodniej Rumelji uwa- 
żać można za pogrzebaną. Jako kandydatów wy- 
mieniają Rustema baszę, tudzież obecnego sekreta- 
rza jeneralnego w rządzie rumelijskim, Gabryela 
efendi Chrystowieza. Pierwszego stawia W, Porta, 
drugiego Rosja. Frawdopodobnie Francja postawi 
również swojego kandydata, Sprawa przeto zawi- 
kła sią bardzo. 

Hionstantynopol 11-go kwietnia. 

Przybył tutaj austrjacki arcyksiążę następca tro- 
nn, wraz z małżonką, 

Petersburg 17 kwietnia. e 

Dywidenda : wołźsko-kamskiegó banku za rók 1893 ozna- 
czoną została na 16°/g 

Odessa 17 kwietnia. 

Stntak floty ochotniczej, „Moskwa“ z żołnierzami, rodzina- 
mi deportowanych, pasażerami i ładunkiem odpłynął wczo- 
raj do Władywostoku. A 

Charków 17 kwietnia. ` 

Po; 3e>godzinnej ' naradzie sąd wydął- w sprawie, Busżena 
rezolucją, na mocy której Buszen uznany został za winnego 
niedbalstwa i bezczynności. w slużbie,, dwukrotnego przed- 
stawienin w widokach. osobistej korzyści -fałgzy wych: i nie- 


ter i 


'kolicznościach. 


j gramy. 


„Pe * 

abia rę z 

przewyższenja władzy==obaj przy zmniejszających winę o- 
Sąd skazał Buszena na uwolnienie ze służ- 
by, postanowiwszy wszakże prosić Najjaśniejszego Pana o 
zamianę tej kary na naganę—Sabo zaś na areszt na odwa- 
chu, z zastosowaniem jednak Najwyższego manifestu, uma- 
rzającego karę. Wasiliew został uniewinniony. 


TELEGRAMY HANDLOWĘ. 


Berlin 17-go kwietnia (godz. 6 m. 15.) 

Ożywienie w ostatnich dniach panujące na gieł- 
dzie, dziś osłabło znacznie, ustępując miejsca pe- 
wnej ociężałości i słabszemu usposobieniu. Obliga- 
eje monopolu tabacznego były dziś też zaniedbane, 
przeciw czemu przedsięwzięte być mają środki przez 
wiedeńskie konsorcjum bankowe. Akcje kredytowe 
żadnym zmianom nie uległy. Na rynkn kolejowym 


dosyć znaczny ruch. Niemieckie słabiej, gotardzkie |- 


natomiast ze zwyżką, Losy tureckie zaniedbane. 
Renty obce również niezbyt mocno się trzymały. 
Z niemi nieco słabiej i rosyjskie. Ruble o pół marki 
niżej. Żyto w obu terminach o 2 marki drożej. 


Berlin 17 go kwietnia, g. 5 m, O vierzór (nofo- 
wamie urzędowe gieldy). 


Bilety banku rosyjs. w tranz. natychm. 20960 
Weksle na Warszawę , , e e « . « 209.20 
Weksle na Petersburg krótkoterminowa 208 70 
Weksle na Petersburg długoterminowa 20680 
Bilety banku ros. na dostawę, e e , 209.75 
Wscivauia pożyczka la-ejemisjż s e o) 60.70; 
Akcje kredytowe. , e « « « © « e «i ©48.— 
Listy zastawne serja I-SZa. « e e « «| 64.20 
Weksie na Londyn krót. © « « e e «* 20.425 
: M m dlugot.. ..... 20.33 
Żyto z dostawą na jesień. „ . eee 142— 
Żyto na WIOSNĘ + + » èo « o « e s e 14425 


Petersburg 17 go kwietnia, g. 7 m. 5 wiecz. 
(notowanie urzedowe). ; 


Weksle na Londyn , , , „ „  247%,, Yi 


Pożyczka premjowa I-ej em. . 419154. 
ź é Il-oj em.. 20945, 
Polimpanaly cete wiwa. a SUA 


Niekorzystne wieści przyniosły nam powyższe tule- 
Spekulacja wstrzymuje się od większych obro- 
tów i w skutek tego następuje zniżka prawie na wszys- 
tkich polach działalności giełdowej. Pewną część tego 
osłabienia przypisać należy wpływowi zajęcia się mono- 
polem tabacznym i obligacjami w tym celu wypuszczo- 
nemi. Na giełdzie naszej, jak wiadomo, wczoraj w prze» 
widywaniu tej zniżki dosyć znacznie podniesiono kursa 
walut obcych, niemniej znajdują się one o drobnostkę 
powyżej równi berlińskiej i jeżeli nowych zwrotów nie 
zaznaczą poranne doniesienia szacunkowe, spodziewać 
się należy dalszej, choć może niezbyt znaczńej zwyżki. 
Kursa dnia poprzedniego były: 210.40, 210.25, 543, 
140, 142.25. 


J. WŁ 

Gdańsk 16-g0 kwietnia 1884-go rokw 
Pszenica cena najwyżsom, . . 8 65 
* regulacyjna bieżąca 7.80 
4 na dostawą wiosenną -7 68 
Żyto cena najwyższa za polskia . 5.68 
» regulacyjna, s e. . e 562 
A na dostawą wiosenną » 56) 
Jęczmień browarny . s. .— 


na paszę >. 
Groch do jedzenia . . 
ua paszą . . . 


. 
. . . . 
. PL ł . 
n 2 ah 6:8 


— Warszawkie Towarzystw o dobroczynności ma 
zaszczyt podać do wiadomości publicznej, iż na dochód 
ubogich-i sierot, pod opieką tegoż Towarzystwa zosta- 
jących, danem będzie na ogólne żądanie ostatnie w bie- 


żacym sezonie przedstawienie teatru amatorskiego dla 


dzieci w dniu 20-ym kwietnia r, b., t. j. w niedziele o 
godzinie 1-ej z południa, podług następującego pro- 
gramu: et ' 

1) „Imienioy-Zosi“;komedyjka w 1-ym-akcie; 

2) sztuki magiczne, wykona p. Zemganno-Jasiński, 

3) Deklamacja, wypowie Irenka. Trapszo, 

4) „Zaczarowana Magdusia*, komedyjka w 2-ch ak- 
tach, oryginalnie napisana przez L. Niemojowskiego. 

5) Produkcje żonglerskie i magnetyczne, wykona p. 
Zemganno-Jasiński. 

Na zakończenie sieroty pod opieką warszawskiego To- 
warzystwa dobroczynności zostające wykonają parę u- 
tworów ze „Strasznego dworu'* Moniuszki, 


dokładnych rachunków, Sako zasi winnym piegbalstwa: i -al Cena miejsc: Loża na-6 osób rs. 10 (dziesięć); —fotel 
BYR 25 OBN B YENA 2S salki udadlkarakwa Din maka 


W wukaii Amerzarą Warszatwskiego—P]ac Teatralny nr 4150 (nowy 5). 
tor Wacław Szymanowski-—Sekretarz Redakojl Tadeusz Czapelski.—Wydawca Gustaw Geb. 142: 


Redak 


między lożami rs. 1 kop. 50;—krzosło w 3 pierwszych 
rzędach rs. 1 kop. 20;—krzesło w 5 następnych rzędach 
rs. 1;—krzesło w ostatnich rzędach kop. 50;— amfite- 
atr w 1 rzędzie kop. 75, w 2 rzędzie kop, 60, w osta- 
tnich kop. 30, zt 

Każda osoba nabywająca bilet na to przedstawienie, 
ma prawo wprowadzić jedno dziecko bezpłatnie; na dwo- 
je dzieci służy jeden bilet. 

Bilety na to przedstawienie sprzedawane będą w kan- 
celarji warszawskiego Towarzystwa dobroczynności 
każdodziennie od godziny 3-ej do 6-ej po południa, zaś 
w dzień przedstawienia od godziny 10-ej zrana do za- 
częcia widowiska. 

Prezes administracji ogólnej Swieszewski, 
Sekretarz Towarzystwa J. Heppen. 


W awbulatorjum szpitala św. Rocha 


codziennie od godziny 11 dó 12 zrana udzielają bez- 
płatnej porady: 

Dr Obremskt w chorobach wewnętrznych. 

Dr Kruszewski w chorobach chirargicznych 


| 


(zewnętrznych). 
: S w chorobach nosa, krtani i prze- 
yku. 


— Przed magazynem Juljana Penkali w dniu 
wczorajszym znalezionym został zegarek 
złoty damski, który może być odebrany za u- 
dowodnieniem i zwrotem kosztu ogłoszenia. (446) 


— Zgubiono w wielką sobotę w kościele św. 
Jana portmonetkę czarną, zawierającą kilka rubli 
kilka sztuk złotej monety, stary pieniążek rzymski 
i kalendarzyk, uczciwy znalazca zechce odnieść do 
sklepu rękawiczek pani Wierzbowskiej w hotelu 
angielskim przy ulicy Czystej, (1316) 


T TAURACJA (hotel krakowski, Bielańska) 


Karta obiadu na piątek 18 kwietniu 


Zupy: Neapolitańska, konsomg 
Paszteciki krokiety ze zwierzyny, 
Sztuka mięsa: Biała, ozory. 
Ralada w auszpiku, sos semuland, 


381, 


Pieczyste: Polędwica, kurczęta po wiedeńsku, bą- 


mł 


ranina. 


Kaszka z kremem. 
Cena kop. 75 
Obiad postny z tylaż dań za rs, $. 


KORESPONDENCJE PRYWATNE. 


bardzo mi się po- 
czękuję jeszcze je- 


L, 


— Zakochanej. List odebrałem 
doba. Prosiłbym 0 szcz.góły, Ò 
dnego listu, 

; `u 41329) 


Rozklad jazdy na drogach żelaznych 
POCIĄGI BI pI” 


godziny i minuty 
Warszawsko- Wiedeńska: | 


LSA reg 8 klasy. „1. «.«| Ó= rano 
Osobowy 3 klasy ,. . . „. * „JljtOrano | 5/55.po poł 
Powyższe pociągi Jączą się z dro-| | 
gą łódzką | A 
Kurjerski 2 klasy „ . 0 1400.11 915 wiecz. | 7|15rano 
Osobowo-miejsc. 3- kl. do Piotrkowa| 6/50 wiecz. |10/10 rano - 
Warszawsko-Bydgoska: | 
Kurjerski 2 klasy '.*. . . S *. 3/15 po poł.) 2:35 po pot 
Osobowy 3 klasy „14 2.9. «| 7—rano [10/30 wiecz. 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna| 4/40 po poł.) 8,25 rano 
wWarszawsko-Terospolską: | | 
Pocztowy 2 klasy oraz klasa 3 tylko | 
w komunikacji bezpośredniej , , 3/50 po poł.| 2/— po poł. 
O'obowy 3 klasy , . «. . « « . „|1030rano 8/28 wiec. 
Osobowo-towarowy:3 klasy , . , „| 7/15 wiecz. | 8/13 rano 
Warszawsko-Petersburska: | | 
Kutjerski.2 klasy ichaia eis o „|JtO0llBrano | 7/48 wiecz | 
Osobowy 3 klasy. ,« « « « «+ + 6,48 wieez. | 3,33 rano 
Pocztowy 3 Klasy « a >» « » » „ e 11138 wiecz. | 9 Srano 
Nadwiślańska do Kowla: | i 
Pocztowy -. . . .-. en es a o «| 340 po poł.| 2-— po poł. 
PSGÓWY | „3 hss o e eo o „| 8| 5 wiecz. | Bliżrano * 
Osobowy do Lublina . . . «. « „ „| 745rano wd — 


Nadwiślańska do Mławy: 


Pocztowy s . . 


| j 
5,40 po poł.|1 1/40 rano 
Osobowy 


9,20rano | 8/27 wiecze 


0600146416 óljd i 


— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy do Płocka 00% 
dziennie (oprocz niedziel) o godzinie 9 zrana. — Z Płocka 
do Warszawy codziennie (oprósz poniedziałku) o godzinie ô 
zrana. — Z Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza 
poniedziałki, środy i piątki o godzinie 5 min. 30 2 3 
4 Sandomierza do Nowej-Aleksandrji (Puław) we wtorki . 
czwartki i niedziele o godzinie 8 z rana. — UWAGA. Bilety 
spacerowe do spotkania statku idącego z Plocka po rs- 
od 6soby. à 
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